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z morzem Jej przyszłość 


„Dar Pomorza“ przekazany Państwu 


Wielkie uroczystości na polskiem wybrzeżu. — Polska w 520 rocznicę Grunwaldu i 10-tą od plebiscytu stoi mocnb, 


W niedzielę, o czem już donosiliśmy, odbyło 
się w Gdyni uroczyste poświęcenie okrętu szkol- 
nego marynarki polskiej, ufundowanego przez spo- 
łeczeństwo pomorskie „Daru Pomorza“ z udziałem 
p. ministra przemysłu i handlu Kwiatkowskiego. 

Już od wczesnego ranka „Dar Pomorza” był 
otoczony setkami łodzi odświętnie przybranych i 
jachtów. Na molo zgromadziły się tłumy publicz- 
ności w oczekiwaniu podniosłej chwili oddania o- 
krętu przyszłym polskim wilkom morskim. 

Minister Kwiatkowski przybył na molo o go- 
dzinie 10 rano. Tam, w obecności wychowanków 


szkoły morskiej, odprawił ks. biskup Okoniewski 
Mszę św., poczem poświęcił statek. 

Pierwszy przemówił prezes pomorskiego komi- 
tetu Floty Narodowej minister rolnictwa Janta- 
Połczyński, podkreślając, iż dumny jest z tego, że 
przypadł mu zaszczyt oddania statku ministrowi 
przemysłu i handlu, któremu port gdyński za- 
wdzięcza swój wspaniały rozwój. 

Następnie głos zabrał minister Kwiatkowski, 


który mowę swoją nawiązał do rocznicy grunwaldz 
kiej i plebiscytu na Mazurach, jako logicznego na- 


stępstwa niewyzyskania zwycięstwa grunwaldz- 
kiego i historycznego zaniedbania morza. 

„Nie na tem polega doniosłość chwili — mówił 
minister, — że Państwo otrzymało statek, lecz 
takt, iż społeczeństwo zrozumiało doniosłość zaga- 
dnienia morskiego. Bez morza śmierć Polski, z mo- 
rzem jej przyszłość”. 

W krótkich słowach skreślił historję powsta- 
nia „Daru Pomorza” gen. Pasławski, poczem prze- 
mawiali gen. Zaruski, dyrektor szkoły morskiej w 
Gdyni p. Mohuczy. 


Wobec niepewnej przyszłości. 


Wzmocnienie obrony granic francuskich 


Wielkie manewry wojska i ludności cywilnej. 


BERLIN. Ulubionym tematem relacyj dzienni- 
ków niemieckich jest wskazywanie na dowody 
stałego zaośniania się stosunków francusko-włos- 
kich. 

Według ostatnich tej kategorji doniesień, czer- 
panych z prasy francuskiej, ostre napięcie między 
Francją a Włochami skłoniło rząd francuski do 
wzmocnienia oddziałów policyjnych na granicy 
włoskiej. 

Rozmaite oddziały żandarmerji i gwardji naro- 
dowej — jak donosi „Matin“ — przybyły do Men- 
tony i zostały rozlokowane na Riwjerze. Zadaniem 
ich będzie kontrolowanie elementów faszystow- 
skich i zapobieganie prowokowanym przez nich 
zajściom. 

Według. doniesień „Journal des Debats", w 
Lionie czynione są przygotowania do wielkich ma- 


newrów, podczas których miasto ma zdać egzamin, 
czy zdolne jest do obrony przeciwgazowej. 

W próbie' wezmą udział nietylko władze woj- 
skowe, lecz również i cywilne. Policja wyszuki- 
wać ma piwnice, nadające się na schrony przeciw- 
gazowe, straż ogniowa ćwiczyć się będzie w rato- 
waniu zatrutych, saperzy i artylerja zorganizują 
obronę lądową, eskadry samolotów są w pogoto- 
wiu do odparcia nieprzyjacielskich ataków lotni- 
czych. 

Z końcem lipca manewry te mają być przepro- 
wadzone po raz pierwszy w praktyce, a następnie 
stosowanie do uzyskanych doświadczeń podobne 
alarmy próbne odbędą się również w innych więk- 
szych miastach francuskich. 


sf 


WARSZAWA, 16. 7. Przed poselstwem nie- 
mieckiem przy ulicy Pięknej odbyła się w niedzie- 
lę demonstracja, zorganizowana przez Chrześcijań- 
skie Związki Zawodowe i młodzież robotniczą. 


„Przypominamy Niemcom Grunwald". 


Demonstranci przed gmachem poselstwa roz- 
winẹęli transparenty z napisami: „Przypominamy 
Niemcom Grunwald!" 

—0— 


GERMANIE A GRUNWALD. 


Całe Niemcy obchodzą uroczyście dziesięcio- 
lecie „zwycięskiego plebiscytu“ na Warmji To 
też prasa niemiecka wyraża zdziwienie, jak Pola- 
cy mogą kwestjonować wyniki głosowania, skoro 
liczba oddanych głosów stwierdziła „odwieczną 
niemieckość” terenu plebiscytowego, a samo gło- 
sowanie odbyło się pod kontrolą (!) komisji aljanc- 
kiej. Na uwagę w prasie polskiej, iż nigdy żaden 
gwałt ne może być przez wolny naród zaaprobo- 
wany i że Polacy potrafią przypomnieć Niemcom 
Grunwald, jeden z dzienników niemieckich odpo- 
wiada, iż Grunwald nie był bynajmniej dokumen- 
tem bohaterstwa. Wszak pogańska, po większej 


części litewska przemoc zwyciężyła „chrześcijań- 
ską mniejszość” (!), tę samą, którą chrześcijanin 
Konrad Mazowiecki sprowadził na obronę ziem 
północnych przed „pogańskimi Pomorzanami” 
(ziem — dodaje dziennik — na długo przedtem 
zamieszkałych przez Germanów (!). „Ojciec Świę- 
ty doznał bólu z powodu wyniku bitwy pod Grun- 
waldem ''. 

Wiemy jedno, że po tej bitwie cały świat ode- 
tchnął, iż nie potrzebuje odtąd doświadczać „do- 
brodziejstw' kultury, jaką łagodnie i wspaniało- 
myślnie obdarzał okoliczne ludy zakon krzyżacki. 


- Rząd ureguluje sprawy sekt religijnych. 


CZYŻBY POPIERANIE SEKCIARSTWA? 


Liczba sekt religijnych, działających na tere- 
nach różnych wyznań — stale zwiększa się. 

Przy wyznaniach protestanckich istnieje już 
około 30 sekt, od kościoła katolickiego odłączyły 
się także grupki wyznawców, tworząc kilka sekt, 
wreszcie i przy cerkwi prawosławnej wyrosło kil- 
ka odłamów. 

Wszystkie sekty domagają się uznania ich za 


zbory lub kościoły pełnoprawne. Tymczasem pra- 
wodawstwo dotychczas obowiązujące nie przewi- 
duje możliwości legalizowania pewnych sekt na 
tle religji prawosławnej, — o ile kanony tych sekt 
nie godzą w porządek i moralność publiczną. 
Wszystkie więc sekty, jako nielegalne, nie mają 
prawa udzielania ślubów itd. Związki małżeńskie 


w tych sektach zawarte nie są uznawane przez 
państwo. 

Sekty jednak stawiają państwo wobec faktu 
dokonanego, prowadząc księgi stanu cywilnego, 
wydając dokumenty itd, 

W najbliższym czasie ma ukazać się okólnik 
ministrów wyznań, sprawiedliwości i spraw we- 
wnętrznych w sprawie tych ksiąg. Jak się dowia- 
dujemy, pewne dokumenty, wydawane przez sek- 
ty, będą uznane przez państwo. 


Za tanie pieniądze 
można zwiedzić wystawę. 


Min. komunikacji przyznało znaczne zniżki ta- 
ryfowe osobom, udającym się na Międzynarodową 
Wystawę Komunikacji i Turystyki w Poznaniu. 


Osoby pojedyńcze, udające się na wystawę, ko- 
rzystają z 33,3 proc. zniżki w każdą stronę, naby- 
wając na stacjach wyjazdu bilety powrotne (ważne 
10 dni). Bilety te sprzedają wszystkie kasy kole- 
jowe. Przed wyjazdem z Poznania bilet powrotny 
winien być ostemplowany w kasie kolejowej. 


Osoby, zamieszkujące poza granicami Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i W. M. Gdańska, które po 
zwiedzeniu MWKT. powracają zagranicę lub też 
zamierzają odbyć podróż po Polsce, mogą korzy- 
stać z 50 procentowej zniżki od cen normalnych 
na podstawie zaświadczeń, wydawanych przez Dy- 


rekcję MWKT. 


Grupy osób, złożone najmniej z 25 osób, korzy- 
stają przy przyjeździe do Poznania i w drodze pv- 
wrotnej — z ulgi 50 proc. 


Młodzież szkolna, udająca się grupami, złożo- 
nemi conajmniej z 10 osób, korzysta z ulgi 66,6 pro- 
centowej przy przejeździe na wystawę i w drodze 
powrotnej. 


Wystawcy i ich pracownicy korzystają z 50 pro- 
centowej zniżki przy przejazdach do Poznania i z 
powrotem. 


Poza temi ulgami — przewidziane są osobne 
bilety okręgowe — imienne, które wydają wydzia- 
ły handlowo - taryfowe Dyrekcyj PKP. względnie 
kasy biletowe w miejscowościach, będących sie- 
dzibami Dyrekcyj, 

Ceny 15-dniowego biletu okręgowego na całą 
sieć PKP. są następujące: 

I kl. — 325 zł., II kl. — 195 zł, III kl. — 130 zł. 


Powyższe zarządzenia wydane zostały z myślą 
wzmożenia podczas MWKT, ruchu turystyczneg» 
i umożliwienia turystom zagranicznym zwiedzenia 
za tanie pieniądze zarówno wystawy poznańskiej, 
jak i całej Polski. 
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Srebrny jubileusz Towarzystwa Ludowego. — Przyjazd gości. — Zbiórka. — Wymarsz do Kościoła. — Uroczyste nabożeństwo na intencję Towarzy- 
stwa. — Uczczenie zmarłych. — Zebranie jubileuszowe. — Wybór Prezydjum zebrania. — Telegramy hołdownicze. — Referat p. Matłosza — 
Braciom Mazurom i Warmjakom na otuchę, — W rocznicę Grunwaldu. — Przemówienie p. Starosty dr. Prądzyńskiego. — Składanie życzeń. — Wbi- 
janie gwoździ, — Odczytanie teleśramów. — Zakończenie — Po południu: Zabawa ogrodowa w Strzelmicy Bractwa Strzeleckiego. — Wie- 


Wielką uroczystość obchodziło tutejsze Towarzystwo 
Ludowe w dniu 13 lipca, a mianowicie srebrny jubileusz 
swego istnienia, 


Obchód srebrnych godów Towarzystwa wypadł 
bardzo okazale 


pod każdym względem, co zresztą niemało przyczyniło się 
Towarzystwo przy bardzo wydatnej pomocy Zarządu. 

Od rana zaczęli na uroczystość przybywać goście za- 
miejscowi, jak z Gdańska, Chełmży, Starogardu, Niedźwie- 
dzia i z innych stron, by mogli być świadkami tak rzadkiej 
uroczystości, 

Wszyscy członkowie wraz z przybyłymi gośćmi oraz z 
miejscowemi towarzystwami zebrali się rano, w dzień ob- 
chodu, w Strzelnicy Bractwa Strzeleckiego, skąd też nastą- 
pił wymarsz do kościoła przy dźwiękach orkiestry 18 pułku 
ułanów z Grudziądza, 


NABOŻEŃSTWO. 
ma intencję Towarzystwa-jubilata odprawił wobec tłumów 
wiernych ksiądz proboszcz Zakryś, który też wygłosił oko- 
dicznościowe kazanie. 


HOŁD ZMARŁYM CZŁONKOM. 
Z kościoła udano się również w pochodzie na miejsco- 
wy cmentarz grzebalny, gdzie wszyscy 


złożyli hołd zmarłemu prezesowi honorowemu ks. prałatowi 
Połomskiemu, 
na którego grobie 


złożyli członkowie piękny wieniec ze wstęgami o barwach 
narodowych, 

Po krótkiej modlitwie za dusze śp. ks. prałata Połomskiego 

i dusze zmarłych członkiń i członków Towarzystwa, 


orkiestra zagrała marsz żałobny Chopina. 
Chwila była podniosła i wzruszająca, bo niejeden wspo- 
mniał swoich drogich zmarłych. 


Zebranie jubileuszowe. 


Zebranie jubileuszowe w sali „Dwór Wąbrzeski” zgro- 
madziło nadzwyczaj licznych gości i członków Towarzystwa, 
Na zebranie łaskawie przybyli: p. Starosta dr, Prądzyński, 
prezes honor. Tow, Ludowego „Jedność“ p. Czyżewski z 
Gdańska, Burmistrz Schwarz, senjor dziennikarzy pomorskich 
red. p. Jan Rakowski z Grudziądza, redaktor p. Matłosz z 
Pelplina, delegacja Towarzystwa Ludowego z Chełmży z 
prezesem p. Brzeskim na czele, Towarzystwo Ludowe z 
Niedźwiedzia, delegat Towarzystwa Ludowego z Starogar- 
du p. Szczuka oraz towarzystwa i organizacje miejscowe. 


Prezes Towarzystwa Ludowego w Wąbrzeźnie p. redak- 
tor Bolesław Szczuka powitał serdecznie wszystkich przy- 
byłych gości i członków, poczem wybrano prezydjum ze- 
brania. 

Marszałkiem zebrania obrano ks. dziekana Łowickiego 
z Niedźwiedzia, na ławników pp.: senjora dziennikarzy p. 
redaktora Rakowskiego z Grudziądza, p. prezesa Brzeskiego 
z Chełmży, prezesa p. Czyżewskiego z Gdańska i p. Bur- 
mistrza Schwarza z Wąbrzeźna. Sekretarzem zebrania obra- 
no p. Zb, Wachowiaka. 


Po ukonstytuowaniu się prezydjum, prezes Towarzystwa 
Ludowego p. red. B, Szczuka wygłosił poniżej podane prze- 
mówienie: 

Niedołężny tylko upada, 
Niedołężnym tylko biada, 
A wieczny tryumf i chwała 
Wytrwałym i dzielnym, — 


Słowa te wypowiedział ongiś Kornel Ujejski, — i słowa 
te moż. my śmiało przystosować do dzisiejszej uroczystości. 

Myśmy wytrwali na naszych placówkach, pomimo ucisku 
przez prusaków. Źle wówczas się działo, Przeszło 900 miljo- 
nów marek wydał rząd cesarski na cele wynaradawiania 
ludu polskiego w dzielnicach zagrabionych Polsce przed 
150 laty, 45 

Za te pieniądze wywłaszczano polskich gospodarzy, wy- 
dzierano im tę ziemię: rodzinną, niszczono wszystko to, 30 
polskie, przymuszano do zrzucenia mowy ojczystej, zrze- 
czenia się polskości, zaparcia się Ojczyzny prawdziwej. - - 
Z narodu polskiego chciano zrobić prusaków. 

Jeszcze dziś w Berlinie leżą haniebne ustawy przeciwko 
narodowi, tam zaprotokółowany jest pieniądz, uchwalonv 
wówczas na wypędzanie bezbronnego narodu z jego siedzib, 
na katowanie polskich dzieci za mowę i pacierz polski — 
tam leżą owe dokumenty — pamiątki rządu prusactwa. 

Szykany, rugi i ucisk odniosły jednak ten skutek na zie- 
miach naszych, iż lud polski zubożał materjalnie, 

Serc ludzkich germanizatorzy nie zdołali skuć! 

Inni nasi współbracia — rodacy z Waimji i Mazur, któ- 
rzy wskutek fatalnego dla nas plebiscytu nie są dziś z nami, 
ale są oni z nami duchem. 

Dziś właśnie przypada tego smutnego plebiscytu 10-ta 
rocznica. W tej chwili, śdy tu obradujemy, w całej Polsce, 
jak długa i szeroka, urządzane są wielkie manifestacje, 
a w Działdowie ogromna manifestacja nietylko Mazur 
i Warmii, ale całej ludności polskiej, Bo ta rocznica jest 


dla nas nadzwyczaj ważna, gdyż nigdy nie wyrzekniemy się 
tych terenów, na których dziś bracia nasi cierpią strasz- 
liwy ucisk i prześladowania pruskie. 


czorem: Zabawa ludowa w sali „Dwór Wąbrzeski”, 

Przez powstanie z miejsc dajmy dowód naszej maniie- 
stacji, że nigdy, póki w piersi tchu nam stanie, nie wyrzek- 
niemy się drogich nam dzielnic. 

Za kilka dni — bo 15 lipca — obchodzimy znowu rocz- 
nicę, ale tym razem dla nas radosną — rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem. Tam, na polach grunwaldzkich, pobite zostało 
olbrzymie wojsko krzyżackie — chwała oręża polskiego 
1ozniosła się po całym świecie. 

Rycerz polski, tryumfator z pod Grunwaldu, wysuwa "ię 
z mroków przeszłości naszego kraju i staje przed oczyma 
duszy naszych braci i potomków niepostrzeżenie, wspierając 
nas w walce z nowoczesnem krzyżactwem — tam na Warmii 
i Mazurach. 

Mimo wszelkich prześladowań, mimo olbrzymich sum, 
wydanych i ogromnych wysiłków, rozbrzmiewa dziś u nas 
pieśń po!ska, 

To, co przeżyliśmy pod knutem Prusaka, wiedzą ci starsi, 
ci, co zwłaszcza pracowali w naszem Towarzystwie. 

Myśmy wytrwali, bośmy pracowali wspólnie, w jedności 
— budowaliśmy cegiełkę pod przyszłe Zmaitwychwstanie 
Ojczyzny. 

Doczekaliśmy się wreszcie tej chwili, kiedy wspólnym 
wysiłkiem dźwignęła się z grobu nasza Matka-Ojczyzna. 

Szczegółowego releratu historycznego z Towarzystwa 
Ludowego podawał nie będę, gdyż wydrukowany jest w na- 
szym pamiętniku jubileuszowym. 

Wielu naszych członków nie doczekało się tej radosnej 
chwili — odeszli od nas w zaświaty. Uczcijmy ich pamięć 
choć tylko przez powstanie, 

Zwycięstwo moralne nad krzywdzi.ielami naszymi za- 
chęca nas i dziś do dalszej pracy nad ugruntowaniem bytu 
naszej Ojczyzny w imię hasła: „Bóg i Ojczyzna”. 

Polski katolickiej chcemy! Ugruntować Jej stanowisko 
mocarstwowe. Pomimo zakusów na naszą świętość religijną 
ze strony różnych sekciarzy, nie damy jej sobie z piersi 
wydrzeć tak jak nie ulegliśmy pruskiemu żołdactwu. 

Nie pozwolimy również, by wróg chciał naruszyć nasze 
granice, W jakiemkolwiek bądź niebezpieczeństwie będzie 
Ojczyzna, my staniemy godnie tak, jak na nas przystoi — 
przy Jej boku. 

; A wiemy, że wróg nie śpi, — on czuwa i czyha na oka- 

zję zagarnięcia naszego kraju. Dlatego nam nie wolno 
opuszczać rąk, lecz tak jak ongiś wytrwale pracować dla 
wspólnego. dobra. 

Kończąc moje przemówienie, wznoszę okrzyk: 

Niech żyje Papież, Pius XI! 

Niech żyje Polska Katolicka! 

Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej profes JE 
Ignacy Mościcki! | 

Okrzyki zostały entuzjastycznie powtórzone, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy, poczem uchwalono wysłać nast. 
rezolucje: è 

Komitet Obchodu Narodowego 
Działdowo, 

Z okazji ogólno-narodowej manifestacji w Działdowie, 
zebrani uczestnicy na jubileuszowem posiedzeniu Towarzy- 
stwa Ludowego z okazji obchodu 25-ciołecia tegoż, zapew- 
niają, że są zawsze myślą i duchem dla braci za kordonem, 
którym ślą pozdrowienia i życzenia wytrwałości w pracy 
polskiej. Zapewniamy, że wspierać ich będziemy by tylko 
uciśnione jeszcze ziemie odwiecznie polskie, Warmję i 
Mazury, z pętów niewoli oswobodzić, 

Towarzystwo Ludowe Wąbrzeźno 
Bolesław Szczuka, prezes. 


ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZACHODNICH 
W POZNANIU. 


Uczestnicy uroczystego zebrania jubileuszowego w licz- 
bie około 400 z okazji 25-letniego istnienia Tow, Ludowego 
i z okazji 10 smutnej rocznicy plebiscytowej na Warmji i Ma- 
zurach, wyrażają swym braciom za kordonem szczere uzna- 
nie za pełną pracę nad krzewieniem ducha polskiego, 

Zapewniamy ich, że tak jak jesteśmy dziś myślą z nimi, 
tak zawsze będziemy ich wspierać, by tylko uciśnione jesz- 
cze ziemie odwiecznie polskie, Warmję i Mazury, z pętów 
niewoli oswobodzić, 

Towarzystwo Ludowe: B. Szczuka, prezes. 


Do 
Jego Ekscelencii 

Ks. Biskupa Okoniewskiego 

Pelplin. 
Wyrazy prawdziwegó hołdu Swemu Arcypasterzowi oraz 
zapewnienia wierności dla Kościoła katolickiego, ślą człon- 
kowie i uczestnicy jubileuszowego zebrania w liczbie 400 

z okazji 25-lecia Towarzystwa Ludowego. 
Towarzystwo Ludowe: B. Szczuka, prezes. 


JWPan Wojewoda 
Lamot 
w Toruniu. 

Panu Wojewodzie jako przedstawicielowi Rządu Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej, przesyłają uczestnicy ze- 
brania jubileuszowego w liczbie 400 z okazji 25-letniego ist- 
nienia Tow. Ludowego w Wąbrzeźnie gorące zapewnienia o 
wierności do naszej Ojczyzny i przyrzeczenia wychowywa- 

nia dzieci swoich w duchu polsko-katolickim. 

Towarzystwo Ludowe: B, Szczuka, prezes. 


Wielebny Ksiądz Kupczyński, 
Patron Tow. Ludowych, 
Tczew. 

Zebrani członkowie i goście na jubiłeuszowem zebraniu 
w liczbie 400 osób z okazji 25-letniego istnienia Towarzy- 
stwa Ludoweśo w Wąbrzeźnie, zasyłają swemu patronowi 
wyrazy hołdu i poważania, 

Towarzystwo Ludowe: B. Szczuka, prezes. 


= 


Ks. Dziekan Wilkans 
Małe Czyste. 
Inicjatorowi Towarzystwa Ludowego w Wąbrzeźnie zasy- 
łają członkowie tegoż, zebrani na obchodzie swego 25-lecia 
serdeczne podziękowanie za liczne dowody życzliwości dla 
Towarzystwa i interesowanie się celem tegoż Towarzystwa. 


Towarzystwo Ludowe: B. Szczuka, prezes. 

Następnie główny referat o celach i zadaniach Towa- 
rzystw Ludowych wygłosił redaktor „Pielgrzyma p. Ma- 
tłosz z Pelplina, przedstawiając 
zakusy sekciarzy i masonerji na religję katolicką i Kościół, 

Referent przeto nawoływał zebranych do wspólnej akcii 
nad zwalczaniem wrogów religji i Kościoła, a co za tem 
idzie — wrogów naszego kraju. 

Ks. dziekan Łowicki z Niedźwiedzia, marszałek zebrania, 
dorzucił kilka słów do referatu p. red. Matłosza, zaznacza- 
jąc, że Towarzystwa Ludowe obzcny Papież. za- 
liczył 

jako członków czynnych Akcji Katolickiej, 

Wspomniał także o ks. prob. Kupczyńskim, 
nie Towarzystw Ludowych, który zawsze śmiało szedł z 
oświaty narodowej kagańcem za czasów niewoli, a w koń- 
cu ks. Łowicki 


patro- 


złożył Towarzystwu serdeczne życzenia pomyślnego 
rozwoju. 
Piękne przemówienie, reasumując dwa poprzednie, wy- 
głosił pan 
Starosta dr. Prądzyński, 


„prosząc członków Towarzystwa, by 


mężnie odpierali ataki na nasze świętości, 
skierowane, a zwłaszcza na sakrament małżeństwa. 
wrotowcy bowiem wiedzą, że 
ognisko rodzinne, to silne podwaliny do ugruntowania na- 


Wy- 


szego bytu. 


Ataki, skierowane na małżeństwo — mówił p. Starosta 
— zniszczyłyby nasz lud — Kościół i ojczyznę, 
I tu wskazuje mówca, jak wielką rolę odgrywają członkowie 
Towarzystw Ludowych w zwalczaniu tych zamachowców- 
bezbożników, co zniszczyć chcą tę właśnie podstawę byta 
ogółu. Pan Starosta zakończył swe przemówienie okrzykiem 
„Towarzystwa Ludowe niech żyją”. 


ZASŁUŻENI — JUBILACI 

Nastąpiło wręczenie dyplomów tym członkiniom i tym 
członkom, którzy nieprzerwanie pracują w Towarzystwie 
25 wzgl. 20 lat, oraz nowozamianowanym członkom hono- 
rowym i zasłużonym. 

Honorowymi członkami zostali: Wiel. Ks. dziekan Ło- 
wicki, p. redaktor J. Rakowski, senjor dziennikarzy pomor- 
skich z Grudziądza, ks, prob. Wilkans — Małe Czyste. Dy- 
plom członka zasłużonego otrzymał prezes Towarzystwa 
p. red. B, Szczuka, a za 25-letnią wzgl. 20-letnią pracę w 
Tow. dyplomy otrzymali: pp. Konstanty Cander, wiceprezes, 
Maksymiljan Radzimiński, sekretarz, Jan Czerwiński, An- 
tonina i Jan Skowrońscy, Franciszek Rezmer, Marjanna i 
Franciszek Lemanowiczowie, Wawrzyniec Rzymkowski, Mi- 
chał Zieliński, Jan Skrzyniecki, Jóanna i Franciszek Woliń- 
scy, Jan Kubaszkiewicz, Marjanna i Konstanty Żmijewscy, 
Józef Otręba, Franciszka i Anastazy Ctenclowie, Walerja 
i Jan Taczyńscy, Ludwik Lupertowicz. Arszyńska Marjanna, 
Angowska Apolonja, Drążkowska Anna, Kłutkowska Mar- 
janna, Raniszewska Joanna, Rybaczewska Marjanna, Zieliń- 
ska Tekla; Tyburska Zofja, Ziorkowska Joanna, Szymańska 
Marcyjanna, Szymańska Rozalja i Wiśniewska: Anastazja. 

Nagrody wręczał marszałek zebrania ks, dziekan Łowicki, 
winszując równocześnie nagrodzonym, przyczem ma cześć 
odznaczonych wzniósł okrzyk „Niech żyją”. 

„ Pozatem jubilatom winszował redaktor p, Matłosz; da- 
lej przemawiał p. burmistrz Schwarz, w imieniu miasta i 
Związku Młodzieży Polskiej i ks. prof. Żyndy, życząc dal- 
szego pomyślnego rozwoju Towarzystwa. Humor wzbu- 
dziło przemówienie senjora dziennikarzy p. red, Ra- 
kowskiego z Grudziądza, dziękująceśo serdecznie za człon- 
kostwo honorowe, przyczem w myśl przysłowia: „czem chata 
bogata, tem rada" ofiarował Towarzystwu swoją fotograłję, 
Nadzwyczaj piękne, pełne uczucia przemówienie miał p- 
Czyżewski z Gdańska, prezes honor. Tow. Lud.. Jedność z 
Gdańska, przynosząc pozdrowienie od Kaszub, od tych pa- 
górków i iezior, od tego Morza Polskiego, od pięknych pól 
kaszubskich, od Gdańska a wreszcie od tej twardej ziemi 
kaszubskiej, zroszonej krwawemi łzami. Mówca zakończył 
swoje przemówienie okrzykiem na cześć 


Radka moczyć oi jn ew ohydna nadzy ina 


= Nr. 82 


Towarzystw Ludowych, Kaszubów, Morza i ludu polskiego, 
Na przemówienie senjora działaczy kaszubskich, odpo- 
wiedział ks, dziekan Łowicki, dziękując mu za przywiezione 
pozdrowienia, wspominając przytem 
o działalności p. Czyżewskiego za czasów zaborczych 
wśród Kaszubów. 
Zacnego gościa uczczono okrzykiem „niech żyje”. 


SKŁADANIE GWOŻDZI PAMIĄTKOWYCH. 

Kiedy przemówienia zostały zakończone, nastąpiło skła- 
danie życzeń oraz gwoździ, i 

Poza wyżej wyszczególnionymi mówcami, życzenia i gwo- 
ździe składali: Redaktor p. Matłosz w imieniu „Pielgrzyma“, 
p. Fr. Łowicki z Niedźwiedzia, jako delegat Towarzystwa 
Ludowego; delegat Tow. Ludowego ze Starogardu p. Szczu- 
ka; p. Jezierski w imienia Korporacji Samodzielnych Kup- 
ców; p. Gulda w imieniu Koła Inwalidów Wojennych Rz. 
Polskiej; prezes Tow. Ludowego z Chełmży p. Brzeski w 
imieniu ks. prałata Szydzika, w Towarzystwa i własnem 
imieniu; p. Baranowski w imieniu „Bractwa Strzeleckiego"; 
za Powstańców i Wojaków p. Czerwiński; p. Ługiewicz za 
Stow, Chrześc. Naucz. Szkół Powszechnych; p. Bojarski w 
imieniu „Sokoła'; Oficerów Rezerwy oraz redakcji „Gazety 
Wąbrzeskiej” a w końcu p. Zb. Wachowiak w imieniu wy- 
dawnictwa i redakcji „Głosu Wąbrzeskiego”. 

Gwoździe pamiątkowe złożyli: Katolickie Towarzystwo 
Ludowe Starogard; Towarzystwo Ludowe Cekcyn, pow. Tu- 
chola; Towarzystwo Ludowe „Jedność* Gdańsk, Redakcja 
„Pielgrzyma”; Towarzystwo Ludowe Niedźwiedź; Towarzy- 
stwo Ludowe Osiek; Towarzystwo Ludowe Chełmża; ks. 
prob, Zakryś, Wąbrzeźno; Tow. Gimnastyczne „Sokół* Wą- 
brzeźno; Bractwo Strzeleckie Wąbrzeźno; Towarzystwo Po- 
wsłańców i Wojalków Wąbrzeźno; Ochotnicza Straż Pożar- 
na Wąbrzeźno; Związek Inwalidów Woj. Rz. Polskiej Wą- 
brzeźno; Korporacja Kupców Samodzielnych Wąbrzeźno; 
Związek Restauratorów Wąbrzeźno; Towarzystwo Cyklistów 
„„Pogoń* Wąbrzeźno; Wydawnictwo i redakcja „Głosu Wą- 
brzeskiego", Ks, P, Wilemski, Cielęta. Razem 19 gwoździ. 


ODCZYTANIE TELEGRAMÓW, 
Następnie p. Wachowiak odczytał telegramy, nadesłane 
z różnych stron Pomorza, Telegramy te podajemy poniżei. 
Miłobądź (Pomorze), dnia 4 lipca 1930 r. 


Szanowne Towarzystwo Ludowe, na ręce Wielmożnego 
Pana Bolesława Szczuki l 
w Wąbrzeźnie, 

Za łaskawie przysłane nam zaproszenie na obchód srebr- 
nego jubileuszu serdecznie dziękujemy. Z powodu jednak 
licznych rozjazdów w ostatnich czasach roztropna gospodar- 
ka z szczupłymi naszemi funduszami nakazuje nam pewną 


wstrzemięźliwość w wydatkach, Dlatego choć z bólem serca* 


, odmówić sobie musimy brania udziału w podniosłej uroczy- 
stości, którą Bratnie Towarzystwo ma szczęście obchodzić. 

Towarzystwo Ludowe w Wąbrzeźnie należy bodaj do 
najruchliwszych z całego Pomorza. Światły, a do poświęceń 
chętny Zarząd, zapał członków, a co za tem idzie żywot- 
ność Towarzystwa wybiły Je na czołowe miejsce, tak że 
słusznie za wzór uchodzić może, jak nasze Towarzystwa 
Ludowe prowadzone być powinny. Wysoki ten poziom To- 
warzystwa najlepiej zadaje kłam twierdzeniom, jakoby To- 
warzystwa Ludowe w naszych czasach były przeżytkiem. 
Z całego więc serca życzymy, żeby Jubilat-Towarzystwo 
nie ustało w Swych zbożnych dążeniach, ale w myśl świetnej 
tradycji, na którą dziś z dumą patrzy, coraz pomyślniej się 
rozwijało na większą chwałę Bożą, na dobro Kościoła św. 
i Miłej Ojczyzny i jak największy pożytek Swoich Człon- 
ków. Szczęść Boże na dalszą drogę wytężonej pracy. do 
Złotego Jubileuszu! 

Towarzystwo Ludowe w Miłobądzu. Zarząd: Ks. Radza 
Rzewuski, prezes, Jan Wołczyk, wiceprezes, Michał Górski, 
skarbnik i Józef Grochowski, sekretarz. 


W dniu jubileuszu zasłużonego Towarzystwa ślę życzenia 
dalszej owocnej pracy. Pod sztandarem bojowym Tow. Lu- 
dowego niechaj obywatelstwo wąbrzeskie łączy się celem 
wyrobienia i utrwalenia w sobie prawdziwego ducha kato- 
liokiego i obywatelskiego, 


Kowalewo, 13. 7. 30. Ks. Puppel, prob. 


Trwałego rozwoju i owocnej pracy dla Boga i Ojczyzny 
życzy z okazji srebrnego jubileuszu Tow. Śpiewu Młodzieży 
Żeńskiej „Św. Cecylji* w Wąbrzeźnie. 

Ks. J. Zakryś, patron, Irena Jankowska, przewodnicząca, 


Fr. Jabłońska, sekretarka. 
Wąbrzeźno, dnia 13 lipca 1930 r. 


Towarzystwu Ludowemu na srebrne gody niech Bóg ob- 
ficie błogosławi w pracy dla Boga i Ojczyzny, nagradzając 
ofiarną gorliwość dotychczasową, Towarzystwo Ludowe, jego 
prezes i Zarząd niech żyje. 

Ks. Patron Kupczyński. 


Szanowremu” Towarzystwu Ludowemu w Wąbrzeźnie 
przesyłam na radosny dzień Srebrnego Jubileuszu od siebie 
i tutejszego bratniego Towarzystwa serdeczne życzenia dal- 
szej, owocnej pracy ma chwałę Bożą i dobro Ojczyzny! 

X. Kurowski, skarbnik związkowy. 
Lalkowy, 12. 7. 30. 


Szczęśliwego rozwoju, duchem z Wami. 
Ks, Wilkans, emeryt. 
Towarzystwu Ludowemu w Wąbrzeźnie uznanie za 25- 
letnią pracę, dokonaną wśród trudnych warunków dla oświa- 
ty i podtrzymania ducha religijnego i narodowego oraz ser- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


deczne życzenia, aby Pan. Bóg błogosławił i w dalszej pracy 
dla Boga i Ojczyzny, Jako widomy znak serdecznych mych 
uczuć dla Towarzystwa załączam gwóźdź pamiątkowy, 
Ks. Jan Zakryś, proboszcz. 
Wąbrzeźno, 13, 7, 1930, 


Towarzystwu Ludowemu składa serdeczne życzenia 
Ks. Łęgowski, W. Radowiska. 


= 


Towarzystwu Ludowemu w Wąbrzeźnie przesyłam z o- 
kazji srebrnego jubileuszu życzenia dalszego pomyślnego 
rozwoju i zbożnej pracy dla Boga i Ojczyzny. 

Ks, Różycki, proboszcz. 

Zieleń, 13 lipca 1930, . 


Osiek, k/Skórcza, dnia 11. VII, 1930. 
Przezacne Towarzystwo Ludowe w Wąbrzeźnie, 


Kto jak Ty 25 lat się trudnił dla szczytnych 
niech z rozrzewnieniem marzy o tem, co przeżył, ale niech 
nie przestanie i nadal przodować doświadczonym krokiem 


braci swej z kagańcem oświaty. Szczęść Boże! 
X. Karpiński, dziekan. 


ideałów 


W zastępstwie nieobecnego senatora Kulerskiego w jego 
imieniu oraz w imieniu redakcji Gazety Grudziądzkiej a wła- 
snym składam towarzystwu Ludowemu, obchodzącemu srebr- 
ny jubileusz swej szczytnej pracy najlepsze życzenia. 


Wasilewski, Grudziądz. 


Z okazji obchodu 25-letniego jubileuszu życzy dalszej 
owocnej pracy Towarzystwo Ludowe Warlubie, 


W dniu dzisiejszym zasyła bratniemu Towarzystwu ser- 
deczne życzenia pomyślności w dalszej pracy. Szczęść Boże! 
Towarzystwo Ludowe Brzeźno, 


Szczęść Boże w dalszej pracy ku chwale Bożej i dobzu 


Ojczyzny życzy 
Towarzystwo Ludowe Tczew. 


Pobłogosław Boże zbożnej pracy doczekania złotego ju- 


bileuszu. , 
Grabowski i Rzeźnikowski, Grudziądz. 


W dniu 25-letniego jubileuszu zasyła życzenia bratnie 
Towarzystwo Ludowe Szlachetna Kamionka, 


Gdańsk, dnia 10. lipca 1930 r. 
Szanowni Panowiel 

Dziękując za zaproszenie na uroczystość srebrnego ju- 
bileuszu założenia Szan. Towarzystwa tamtejszego składam 
z mej strony, jak również ze strony Towarzystwa „Jedność” 
w Gdańsku, którego to mam zaszczyt być prezesem, jak 
najserdeczniejsze życzenia pomyślnego rozwoju. 

/W załączeniu przesyłam gwóźdź pamiątkowy, zakupiony 
przez Towarzystwo „Jedność”, który w imieniu tegoż wrę- 
czy na prośbę naszą prezes honorowy p. Czyżewski z Gdań- 
ska, 

Ponieważ z powodu choroby osobiście udziału brać nie 
mogę, proszę Panów o łaskawe wybaczenie, 

Z serdecznem pozdrowieniem 
R. Zieliński. 


W dniu srebrnych godów istnienia Tow. Ludowego, swe- 
mu bratniemu Towarzystwu Ludowemu zasyła najserdecz- 
niejsze życzenia 

Towarzystwo Ludowe Chojnice. 
Prezes Redlarski, 


Towarzystwu Ludowemu w Wąbrzeźnie zasyłamy naj- 
serdeczniejsze życzenia z okazji obchodu srebrnego jubileu- 
szu i dziękując najuprzejmiej za zaproszenie, a nie mogąc, 
niestety, brać udziału w obchodzie nawet przez delegację, 
fundujemy gwóźdź pamiątkowy, 

Towarzystwo Ludowe w Osieku. 

Dnia 13, 7. 1930 r. e 

X. Karpiński, prezes, Ig. Kmiczor, skarbnik, 


Z okazji 25-cio letniego jubileuszu założenia Towarzy- 
stwa Ludowego składamy najserdeczniejsze życzenia pomyśl- 
rego dalszego rozwoju i owocnej pracy. 

Na pamiątkę ofiarujemy gwóźdź pamiątkowy. 

Cześć sportowi. 

Za Tow. Cyklistów „Pogoń“ w Wąbrzeźnie. 

Dudziak, prezes, Białkowski, sekretarz, Woliński, skar. 

Wąbrzeźno, w lipcu 1930 r, A 


Szanowny Panie Prezesie! 
Starogard, dnia 1 lipca 1930 r, 


W posiadaniu zaproszenia tamtejszego uprzejmie dono- 
SZę, że z powodu nieobecności naszego prezesa ks. probosz- 
cza Hackenta, który udał się na urlop wypoczynkowy do 
Islandji, a także i wiceprezesa, wyślę na uroczystość Waszą 
w dniu 13 lipca rb. tylko jednego delegata i to naszego cho- 


 rążego ze sztandarem, ponieważ nie mogę większą kwotą 


sam dysponować, 

Powyższe proszę przyjąć do łaskawej wiadomości, a cho- 
rążemu proszę uprzejmie wyznaczyć z Ich Towarzystwa 
dwóch przybocznych. 


Str. 3 


Delegat bierze udział w obiedzie. 

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 

Katolickie Towarzystwo Ludowe 
Starogard (Pom.) 

A Bolesław Wencki, sekr, i skarbnik. 


25-lecie założenia Towarzystwa, wiek szczęścia, pomyśl- 
ności i dobrego rozwoju zasyła > 
Towarzystwo Ludowe Świekatowo. 


Z powodu ważnych przyczyn Tow. ze sztandarem repre- 
zentować nie może i życzymy Tow. Ludowemu w Wąbrzeź- 
nie w dniu Z5letniego srebrnego jubileuszu jaknajserdecz- 
miejsze życzenia, rozwoju Towarzystwa i wszelkiej pomyśl- 
ności, W załączeniu przesyłamy w dowód wspólnej brat- 
niej pracy skromny gwóźdź pamiątkowy z hasłem Bóg i Oj- 
czyznal 

Tow. Ludowe w Wąbrzeźnie niech żyje! 

Tow. Ludowe Cekcyn pow, Tuchola-Pomorze, 

Matuszewski, prezes, Jochimski, sekretarz, Słomiński, 
skarbnik. 


Na zaproszenie Tow. Lud. odpowiadamy co następuje: 
Wobec zbliżających się obozów, wycieczek letnich itp. Hu- 
fiec harcerski udziału brać nie może, Jednakowoż czyniąc 
zadość zaproszeniu, wyślę delegację drużyn ze sztandarami, 

Kreślimy się harcerskiem „Czuwaj!” 

F, Gawarzycki, komendant hufca. 


W końcu przemówił ks, dziekan Łowicki i jako marsza- 
iek zebrania i podziękował wszystkim za przybycie i zło- 
żone życzenia, „Rotą” oraz zwrotką „Boże coś Polskę” za- 
kończone zostało uroczyste żebranie jubileuszowe, 


PO POŁUDNIU. 

O godzinie 3-ciej, już po przerwie obiadowej wymasze- 
rowano. Z „Dworu Wąbrzeskiego' do ogrodu strzelnicy, 
gdzie odbyła się zabawa, na którą przybyło bardzo wiele 
gości, w tem ks, proboszcz Pellowski z Dźwierzna, ks. wika- 
ry Ptach z Kowalewa, p. starosta dr. Prądzyński, zastępca 
starosty p. referendarz Ówinarowicz i wielu innnych. W o- 
grodzie było mnóstwo niespodzianek, jak: loterja fantowa, 
koło szczęścia, strzelanie do tarczy, rzucanie kostek i inne 
śry, bawiąc publiczność. Koncertowała orkiestra 18 pułku 
ułanów z Grudziądza, 


WIECZOREM. 

Odbyła się w sali „Dwór Wąbrzeski' zabawa taneczna. 
Do tańca przygrywała orkiestra 18 p. ułanów z Grudziądza 
pod batutą kapelmistrza p, Makowskiego, 

Zabawa trwała prawie aż do samego rana, 

Na tem zakończył się uroczysty obchód 25-lecia Towa- 
rzystwa Ludowego w Wąbrzeźnie. Niewątpliwie uroczystość 
niedzielna pobudzi członków Towarzystwa Ludowego do 
dalszej intensywnej pracy dla dobra ogółu, (-) 


WIADOMOŚCI Z KOWALEWA 


Wizytacja tutejszej Żeńskiej Szkoły Rolniczej przez najwyż- 
szą swoją władzę p. Ministra Leona Janty-Połczyńskiego 
w dniu 11 lipca 1930 r. 


Z tęsknotą oczekiwano dzień, w którym przybyć miał 
p. Minister Janta-Połczyński do tutejszej Żeńskiej Szkoły 
Rolniczej celem jej wizytacji, Przygotowano się jak najgor- 
liwiej, aby pobyt tak dostojnemu gościowi uczynić w zakła- 
dzie tym jak majprzyjemniejszy. Śliczna brama tryumfalna 
z napisami: „Szczęść Boże w dalszej pracy“ zwiastowała 
każdemu przechodniowi ulicą Dworcową, że 11 lipiec to 
dzień, w którym Żeńska Szkoła Rolnicza oczekuje najwyż- 
szą swoją władzę, Liczne chorąświe o barwach narodowych 
powiewały z gmachu szkolnego. Ale i dla miasta nie był 
dzień ten zupełnie obojętny, Wszystkie gmachy urzędowe 
udekorowano chorąświami, O godzinie 10 minut 30 przy- 
był ten tak oczekiwany zacny gość samochodem, któremu 
9 innych samochodów towarzyszyło z Papowa Toruńskiego 
do Kowalewa. U bramy Żeńskiej Szkoły, gdzie utworzono 
szpaler przez członków P. W., witał p. Ministra tutejszy 
burmistrz p. Kiichler w imieniu miasta, wyrażając nadzieję, 
że te kiłka chwil, które p. Minister raczy w naszym starym 
grodzie przebyć, zostaną mu na zawsze w pamięci, W imie- 
niu Kuratorjum Żeńskiej Szkoły przywitała go p. Iwanowska 
z Piątkowa. Podziękowaw zy im udał się p. Minister w oto- 


"czeniu innych wysokich osobistości, jak p. prof. Rubkow- 


skiego, Dyrektora Departamentu Rolnictwa, p. dr. Esdena- 
Tempskiego, prezesa Izby Rolniczej, p, Dykiera, Dyrekto- 
ra Izby Rolniczej, p. inż, Jacyny, Naczelnika Wydziału O- 
światy Rolniczej, p, Wiktora Lamota, Wojewody Pomorskie- 
go, p. Prądzyńskiego, Starosty Pow. Wąbrzeskiego, ks. prof. 
Żyndy, pp. Szczuki, Ślaskiego, Sojeckiego i wielu, wielu in- 
nych do gmachu szkolnego, przed którym przywitały go 
uczennice Żeńskiej Szkoły pieśnią: „Witam Cię...” Przem- 
wę przywitalną w imieniu grona nauczycielskiego i uczenie 
wygłosiła kierowniczka tutejszej szkoły panna Gorgonów- 
na, wyrażając w serdecznych i gorących słowach tę wielką 
radość, jaką przepełnione są serca 'wszystkich z okazji od- 
wiedzin ich przez tak dostojnego gościa. Po deklamacji u- 
czennicy Krajewskiej i wręczeniu p. Ministrowi bukietu róż, 
nastąpiła teraz wizytacja szkoły, jej urządzeń i udzielanej 
nauki, Po zwiedzeniu wszystkiego udał się p. Minister z 
swem otoczeniem o godz. 11,45 w dalszą podróż. Na poże- 
gnanie zaśpiewały uczennice na cześć p. Ministra toast: 
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Niech żyje nam! Po śpiewie tym 10 samochodów ruszyło w 
kierunku do Wielkich Radowisk. 

Krótki ten pobyt p. Ministra w naszem Kowalewie, dało 
nam dowód, że dba on o rolnictwo nasze i interesuje się na- 
szemi szkołami rolniczemi, aby zapoznać się z panującemi tu 
warunkami pracy. Jego pobyt pomiędzy nami jest dla nas 
bodźcem do dalszej wytrwałej pracy na glebie naszej uko- 
chanej Ojczyzny, bo wiemy teraz, że mamy na czele Mini- 
sterstwa dla spraw rolniczych męża, który o nas dba i na- 
szem rolnictwem ogromnie się interesuje, 


25 LAT PRACY. 


Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu wydała p. 
Franciszkowi Leskiemu, mistrzowi szewckiema, 
dyplom zasługi za 25-letnią pracę na stanowisku 
starszego Cechu krawiecko-szewckiego w Kowa- 
lewie, Panu Leskiemu z okazji tej składamy nasze 
powinszowanie, 


WIADOMOŚCI Z GOLUBIA. 


„CZAR MUNDURU". 

Oto tytuł komedji, jaką wystawi wąbrzeski 
Teatr Ludowy w niedzielę, 20 lipca, w sali Domu 
Miejskiego. Chcąc dać zobaczyć wszystkim tę 
piękną komedję, kierownictwo Teatru zarządza te- 
go dnia dwa przedstawienia: o godzinie 4-tej po 
' południu dla młodzieży, a wieczorem dla starszych. 
Po przedstawieniu zabawa taneczna, (—) 


KRÓTKIE WIADOMOŚCI 


* Seoul. — Ostatnie powodzie wyrządziły po- 
ważne szkody na Korei oraz pociągnęły liczne o- 
fiary w ludziach. 78 osób utonęło, 30 zaginęło, zaś 
28 odniosło rany. W następstwie powodzi, które 
nawiedziły Koreę zachodnią, tysiące osób pozo- 
stało bez dachu. 

* Kartagina. — Spadł tu samolot wojskowy. 
Aparat uległ zniszczeniu. Pilotowi udało się ocaleć 
przy pomocy spadochronu. ł 

* Konstantynopol. — Oddziałom tureckim uda- 


ło się pobić i zmusić do ucieczki kurdyjskie bandy. 
` powstańcze. Kurdowie cofnęli się przez granicę na 


terytorjum polskie. 

* Gdańsk, — Pośród trzech marynarzy angiel- 
skich, poranionych przez gdańskiego robotniką, je- 
den z nich, Johnson, zmarł wskutek odniesionych 
ciężkich ran. Stan pozostałych marynarzy jest w 
dalszym ciągu bardzo poważny. 


+ Walencja. — Wskutek eksplozji, która wy-- 


darzyła się w odlewni żelaza, zawalił się dach, 
śrzebiąc robotników. W czasie akcji ratowniczej 
wielu członków straży pożarnej odniosło rany. 

* Bogota. — Pomiędzy studentami a policją do- 
szło tu do starcia, w czasie którego padł jeden za- 
bity i 70 rannych. Studenci obrzucili policję kamie- 
niami, raniąc 40 policjantów, Zajście wybuchło z 
powodu usiłowania studentów przeodstania się na 
arenę, na której toczyła się walka byków. 

* Hamburg. — W rozpoczynającym się tutaj 
wielkim turnieju szachowym wezmą udział nastę- 
pujące kraje: Polska, Litwa, Łotwa, Ameryka, Ru- 
munja, Szwecja, Niemcy, Norwegja, Holandja Au- 
strja, Danja, Anglja, Czechosłowacja, Hiszpania i 
Węgry. Do grupy francuskiej należy m. in. świato- 
wy mistrz Alechin. 

* Berlin. — W tegorocznych ćwiczeniach arty- 
leryjskich niemieckiej marynarki wojennej, które 
pod kierownictwem wiceadmirała Oldekopa odbę- 
dą się z końcem sierpnia na Bałtyku, wezmą udział 
4 niemieckie okręty linjowe: „Schlezwig — Hol- 
stein”, „Schlesien“, „Hessen' i „Hannower* oraz 
mały krążownik „Königsberg“. 

* Ankara, — Ruch powstańczy o charakterze 
politycznym, a przytem nawskroś reakcyjnym, 
rozpoczęty w okręgu Zeylan przez silnie uzbrojo- 
ne bandy, które dnia 10 czerwca wstargnęły z 
Persji, został w ubiegłym tygodniu całkowicie stłu- 
miony, 

„ * We wsi Wróble, pow. Sieradz, wybuchł pożar, 
niszcząc 18 gospodarstw ze wszystkiemi zabudo- 
waniami i tegorocznem źniwem. 

* Święto narodowe obchodziła bardzo wspania- 
le cała Francja w dniu 14 lipca. 

* Wystawę komunikacji w Poznaniu zwiedziło 
w ciągu niedzieli 70.000 osób, 

jciec święty spędzi część lata w Castel Gan- 


dolfo. 
„ * Koło Brześcia nad Bugiem przekroczyło gra- 
nicę 3 chłopów rosyjskich, uciekając z Rosji ` 

Połesie funduje Państwu statek szkolny — ża- 
poe Na ten cel przeznaczono już 5.000 zło- 
ych. 

* W miejscowości Popiełów ‘pod Opolem spło- 
nęło 400 mórg lasu. ý á Ę 

* Nabożeństwo żałobne za duszę śp. majora 
Idzikowskiego odbyło się w Paryżu, w kościele 
Wniebowstąpienia. 

W Zgierzu zamknięto fabrykę A. G. Borsta 
wskutek braku zamówień. Tysiąc robotników zo- 
í pracy. 

Były dyktator grecki Pangalos skazany został 
na dwa lata więzienia za nadużycia, 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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„Duch polski nie zna granic”. 


W niedzielę miasto mazurskie Działdowo, od- 
ległe zaledwie o kilka kilometrów od granicy 
wschodniopruskiej, pamiętny i historyczny prze- 
żywało dzień. Z całej Polski przybyli do miasta 
tego ci, którym sprawa Warmji, Mazur i Powiśla 
leży na sercu i którzy wytknęli sobie za cel pra- 
cować nad wyrównaniem tej krzywdy, jaka nas 
spotkała w 1920 roku. 

Uroczystości miały przebieg wspaniały, impo- 
nujący i nawskroś narodowy. W przeddzień dnia 
uroczystego odbył się capstrzyk, a miasto było ilu- 
minowane. Bram tryumialnych z mocnemi napisa- 
mi wzniesiono bez liku, Dekoracja miasta i domów 
była wyjątkowo bogata. 

Przez całą noc trwał napływ gości. Rano mia- 
sto robiło wrażenie jednego wielkiego, barwnego 
obozowiska. Zewsząd zjeżdżała się okolica. Przy- 
bywały organizacje ż całego powiatu. 

O godz. 8 w starym zamku krzyżackim odbyło 
się wspaniałe nabożeństwo ewangelickie, rozpo- 
częte pieśnią „Kto się w opiekę”, a ząkończone 
pieśnią ‚Boże, coś Polskę“. Wspaniałe, bardzo pa- 
trjotyczne kazania wygłosili ks. pułkownik Gloch 
i ks. dyr. Banszel. Stwierdzili oni w swych kaza- 
niach, że protestanci polscy mie spoczną wcześ- 
niej, dopóki lud mazurski nie znajdzie się pod 
wspólnem polskiem niebem. 

Zbiórka organizacyj do pochodu odbyła się na 
dziedzińcu koszarowym. Stąd przy dźwiękach 
wielu orkiestr rozwinął się wielki barwny pochód. 
Bardzo licznie zjechali się członkowie Zrzeszenia 
Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej, 
Powstańcy i Wojacy stanęli pod kilkudziesięciu 
sztandarami. Sokoli, Młodzież Katolicka żeńska i 
męska, Ochotnicza: Straż Pożarna i wiele, wiele 
innych organizacyj. Największe wrażenie zrobili 
korporanci „Masovii , którzy maszerowali pod 
swym sztandarem. Były również delegacje innych 
korporacyj, w tem ze sztandarem również „Rose- 
via” z Gdańska. 


- i Msza św. katolicka, 

odprawiona na rynku przed ratuszem — po „jutrz- 
ni” mazurskiej — zgromadziła bez wyjątku wszy- 
stkich ewangelików polskich zgodnie obok kato- 
lików. Mszę św. celebrował ks. prob. Ptaszyńskí 
w asystencji. Pod gołem niebem skupiły się we 
wspólnej modlitwie tysiączne rzesze wiernych 
chrześcijan. Honorowe miejsca przed ołtarzem za- 
jęli zastępca p. wojewody pomorskiego p. naczel- 
nik Zapała, przedstawiciele różnych ministerstw, 
urzędów i zrzeszeń, Wokoło stały poczty sztan- 
darowe, sztandar 32 p. p., powstańców i wojaków, 
sokołów, młodzieży i delegacje korporacyj akade- 
mickich. 

W czasie nabożeństwa śpiewał chór pod we- 
zwaniem św. Cecylji. Kazania nie było, aby nie 
przedłużać programu uroczystości, Po Mszy św. 
rozpoczęły się przemówienia z trybuny, ustawio- 
mej w pobliżu. Warmiacy i Mazury złożyli ślubo- 
wanie, że nie upadając na duchu — wytrwają przy 
wierze, obyczajach i zwyczajach swych ojców. 


Na Rynku. 

Po skończonem nabożeństwie wszedł na trybu- 
nę naczelnik woj. Pom. p. Zapała i w mocnych 
słowach przemówił, wznosząc na zakończenie o- 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta 
prof. Mościckiego. Okrzyk ten entuzjastycznie po- 
wtórzono. Następnie mówca mówił jeszcze o ar- 
mji polskiej, kończąc okrzykiem na cześć Marszał- 
ka Polski, Józefa Piłsudskiego. 

W dalszym ciągu przemówił starosta powiato- 
wy Plackowski, a po nim burmistrz miasta Felski, 

Ostatanie przemówienie wygłosił red. Nowa- 
kowski, który wezwał zebranych do złożenia przy 
sięgi, którą też złożono. - . i 

Następnie odbyła się defilada; która trwała o- 
koło 40 minut.,Na czele kroczył bataljon 62 p. p. 
stacjonowany w Działdowie. Do defilady przygry- 
wały 3 orkiestry. 

Po defiladzie udano się przed gmach 7-klaso- 
wej szkoły powszechnej imienia Władysława Ja- 
giełły, gdzie ks. prob. Ptaszyński poświęcił kamień 
węgielny 


pod pomnik Jagiełły, 

Pomnik stanie ze składek nauczycieli i dziatwy 
szkolnej przed wakacjami roku przyszłego. Dyrek- 
tor śseminarjum p. Józef Biedrawa zapowiedział 
zebranym, że każe wyrzeźbić na cokole pomnika 
napis taki: „Swoim na otuchę — wrogom ku prze- 
strodze'. Uroczystość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod pomnik uświetnił chór „Lutni“ pod 
batutą prof. Arno Kanta. Chór odśpiewał hymn 
„Gaude mater Polonia”, a- pod koniec swojską 
Pieśń Mazurską, 

Po uroczystości poświęcenia kamienia węgiel- 
nego odbył się obiad, wydany przez miasto i wy- 
dział powiatowy, +w którym wzięło udział około 
200 osób, W czasie obiadu wygłoszono szereg prze 
mówień. 

„Nie możemy pominąć przykrego zajścia, jakie 
miało miejsce na bankiecie, 


W czasie odczytywania treści jednej z depesz 
do marsz. Piłsudskiego, którą przyjęto oklaskami, 
wyrwał się jak Filip z konopi przedstawiciel „Sło- 
wa Pomorskiego" p. Sołtysiak z głośnem zastrze- 
żeniem, wznosżąc okrzyk na cześć Dmowskiego i 
Hallera. Poparło go tylko kilka osób. 

Zebrani w zasadzie nie byli przeciwni uczcze- 
nia zasług obu mężów, gdyby przemówienie, wy- 
głoszono ze spokojem, lecz forma i w wielkim sto- 
pniu nietakt podziałały odrażająco i pozostawiły 
na uczestnikach niemiłe wrażenie, Całe szczęście, 
że drobny ten epizod odbył się w czterech ścia- 
nach — bez uszu niemieckich. 


Na granicy 
przy bramie tryumłalnej z wiele mówiącym napi- 
sem: „Duch polski nie zna granic!" zgromadziła 
się nad wieczorem ludność rdzennie mazurska z 
wiosek okolicznych, aby przywitać ziomków, przy- 
byłych na uroczystości działdowskie i być obecną 
przy popisach sportowych swojej młodzieży. 

Najpierw w tę stronę — do granicy (8 klm. od- 
ległej) pędziły sztatety kolarskie z Działdowa. Po- 
dajemy nazwiska 3 zwycięzców: 1) Sawulski Ste- 
fan z Krasnołąki, 2) Zalewski Eryk z Działdowa 
i 3) Wiśniewski Jan z Działdowa. Poza konkur- 
sem najlepsze miejsce w biegu kolarskim zajęli: 
1) Wojciechowski (Chełmno) i 2) Nowicki (Mła- 
wa). 
a marszu P. W. do granicy wzięło udział kil- 
kunastu zuchów. Najlepszy czas osiągnęli: 1) Łu- 
kasik, 2) Wróbel, seminarzysta i 3) Cieślak, wszy- 
scy z Działdowa. Na pochwałę osobno zasługuje 
jeden z członków T-wa Powstańców i Wojaków 
w Mogilnie, który szedł pieszo z Mogilna do Dział- ' 
dowa 3 dni. 

Zwycięzcom rozdał nagrody p. wojewoda po- 
morski Lamot, który w tym czasie przybył samo- 
lotem z Gdyni na same pogranicze. 

Obchód maniłestacyjny był nadzwyczaj dobrze 
obmyślony i okazał wiele sprężystości. Wiele do 
tego przyczynili się pp. Starosta Plackowski, bur- 
mistrz Felski i dyr. Piskorski, 

Dodać musimy, że z Wąbrzeźna nadesłali te- 
Jeśramy hołdownicze: Ks; żynda w imieniu Kato- 
lickiego Związku Młodzieży, Towarzystwo Ludo- 
we i Bractwo Strzeleckie. 

Manifestacja w Działdowie wywarła olbrzymie 
wrażenie na wszystkich i była dowodem, że społe- 
czeństwo polskie, bez różnicy przekonań, stol sil: 
nie na straży rubieży naszych i że gotowe jest do 
największego wysiłku, by oswobodzić rodaków, 
jęczących w niewoli. 


PIĘKNY CZYN OBYWATELSKI, 


Na Zlot Okręgowy Kat. Stowarzyszeń Młodzie- 
ży Męskiej powiatu wąbrzeskiego, który się odbył 
w niedzielę, dnia 6 bm. w Wąbrzeźnie, złożyli: 

a) hojne ofiary w postaci żywności: P.P. hr. 
Dąmbski — Wałycz, Mieczkowski — Niedźwiedź, 
Ks. Dziekan Łowicki — Niedźwiedź, Ks. Dr. Łę- 
gowski — W. Radowiska, Wilamowski — M, Ra- 
dowiska, Majętność — Stary Zieleń, Łęgowski — 
Zieleń, Pułkownikowa Iwanowska — Piątkowo, 
Kubacki — Piątkowo, Reich — Szychowo, Boga- 
lecki — Zieleń, Kentzer — Pruskołąka, Klimek 
Stefan — Wąbrzeźno, Markuszewski — Wąbrz., 
Nast — Wąbrz., Michalski — Wąbrz., Lewandow- 
ski — Wąbrzeźno; 

b) ofiarowali cenne nagrody: Pow. Komitet W. 
F. i P. W. — Wąbrzeźno, Ks. Dziekan Łowicki — 
Niedźwiedź, Adwokat Balcerski — Wąbrzeźno, 
Adwokat Czypicki — Wąbrz., Adw. Dr. Ostrowski 
— Wąbrz., Dr. Kawczyński — Wąbrz., Fr. Szy- 
mański — Wąbrz., P. P. G. — Wąbrz., Wietrzyń- 
ski — Wąbrz., Ziętak — Wąbrz., Paszotta — Wą- 
brzeźno, Cyrklałt — Wąbrz., Tow. Śpiewu „Lut- 
nia“ — Wąbrz., Związek Młodzieży — Wąbrz., N. 
N. — Wabrz.; 

c) poparli wybitnie to „Święto naszej młodzie- 
ży" następujący P.P, z Wąbrzeźna: Starosta 
Dr. Prądzyński, Ks. Proboszcz Zakryś, Dr. Podla- 
szewski, Siostra Przełożona Przytułku Starców, 
Pow. Komendant W. F. i P. W. por. Kuliszewski, 
„Głos Wąbrzeski”, Fr. Szymański, Kier. Szkoły 
Nałęcz, Kleryk Białecki, Kleryk Tryczak, stud, 
Balcerski, stud. Jezierski, stud. Sigurski, stud, Rei- 
man, stud. Czerwiński, stud. Bryx, Zamorski, Gór- 
ski Bernard, Szeliga, Sierżant Jaranowski, Sierżant 
Bronawski i Jaroszewski — Poznań. 

Wyrażając powinną wdzięczność tym wszyst- 
kim, którzy okazali tyle życzliwości dla podejmo- 
wanych przez nas zabiegów wychowawczych, ni- 
żej podpisany Zarząd Okręgowy poczuwa się do 
obowiązku złożyć tym Wielkim Dobrodziejom pu- 
bliczne podziękowanie w imieniu swojem i w imie- 
niu Młodzieży, która tak pięknemi czynami -zachę- 
cona, tem solidniej dla dobra Ojczyzny ukochanej 
przyrzeka na przyszłość pracować. 

Zarząd Okręgowy 
Kat. Stow. Młodz. Polskiej, 

Ks. Mówiński, prezes okręgowy, Reiske, wice- 

ptezes i A. Szczuka, sekretarz, 
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PRZYPOMINAMY O TEM, 
że listowi i urzędy przyjmują 


—; PRZEDPŁATĘ 
na nowy miesiąc. Prosimy tych wszystkich, 
co jeszcze przedpłaty nie uskutecznili, powinni 

natychmiast zamówić 
albowiem tylko do 25 lipca przyjmuje się 


APOSTOLSKIEJ*. 


Donoszą nam z ŁOPATEK, że w najbliższych 
dniach ma odbyć się u sekciarzy t. zw. wyznawców 
„Wiary Apostolskiej* wielkie święto. W związku 
z tem ma przyjechać ich główny przełożony, zwa- 
ny starszym bratem i który ma udzielić „wiernym“ 
bierzmowania. 

Sekta „Wiary Apostolskiej“, o której działal- 
ności swego czasu pisaliśmy, liczy kilkudziesięciu 
członków różnych narodowości — są tam Niemcy, 
Polacy, a zwłaszcza dawniejsi protestanci, (O) 


ECHA MASOWEGO ZATRUCIA. 
Z PIĄTKOWA donosi nasz korespondent: 


W związku z masowem otruciem się sezono- 
wych robotników w Piątkowie, dowiaduje się Wasz 
korespondent co następuje: Objawy zatrucia na- 
stąpiły wskutek podania robotnikom nie świeżego 
mięsa z chorego cielaka, Mięso trzymano pewien 
czas, a wobec upałów zepsuło się do reszty. Ro- 
baki lęgły się podobno w mięsie jeden po drugim. 
Gdy widziano, że zupełnie się mięso zepsuje — 
podano robotnikom, którzy też ulegli zatruciu. 
Łącznie zachorowało 32 — jeden z nich zmarł 
w kilka godzin po spożyciu zepsutego mięsa, inni 
zaś są jeszcze chorzy, Pozostałym nie grozi nie- 
bezpieczeństwo Śmierci, (—). e 


PODZIĘKOWANIE. 


Zarząd Towarzystwa Ludowego składa niniejszem ser- 
deczne „Bóg zapłać” tym wszystkim, którzy przyczynili się 


„do uświetnienia naszego obchodu z okazji 25-letniego ist- 


nienia Towarzystwa. Zwłaszcza dziękujemy p. staroście dr. 
Prądzyńskiemu, księdzu dziekanowi Łowickiemu z Niedź- 
wiedzia, ks. Wilemskiemu z Cieląt, który jako prezes raczył 
przybyć na naszą uroczystość, prezesowi honorowemu To- 
warzystwa Ludowego „Jedność'” z Gdańska p. Czyżewskie- 
mu, członkowi honorowemu senjorowi p. Rakowskiemu z 
Grudziądza, oraz tym osobom, które uświetniły nasz obchód 
swojem przybyciem. Pozatem serdecznie dziękujemy wszyst- 
kim delegacjom zamiejscowym, oraz towarzystwom i orga- 
nizacjom miejscowym za przybycie, wreszcie ofiarodawcom 
gwoździ pamiątkowych, w końcu tym, co łaskawie poparii 


|. nasze zabawy — ogrodową i taneczną. 


Jeszcze raz serdeczne Bóg zapłać. 
Zarząd Towarzystwa Ludowego: 
(7) B. Szczuka, prezes. 
(7) M. Radzimiński, sekretarz. 
(©) Grabowski, skarbnik, 
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— Urlop. Naczelnik Urzędu Skarbowego p.Ni- 
kodem Grzywacz, rozpoczął wczoraj swój 5-cio 
tygodniowy urlop wypoczynkowy. Kierownictwo 
Urzędu objął zast. naczelnika p. Adam Neusser. 

— Awanse. Starszy posterunkowy Policji Pań- 
stwowej p. Wiszczak, komendant Posterunku w 
Ryńsku, zamianowany został przodownikiem Po- 
licji. Pan Ziółkowski z Urzędu Skarbowego zamia- 
nowany został asystentem Urzędu Skarbowego. 
Winszujemy! 

— Ciekawe opisy w podróży p. Kikulskiego uka- 
żą się w następnym numerze naszego pisma. (—) 

— Zebranie Teatru Ludowego odbędzie się w 
piątek, o godzinie 7,30 w sali p. Szymańskiego. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy. Wyjazd do 
Golubia nastąpi w niedzielę o godzinie 12-tej z 
Rynku, specjalnym autobusem. Zarząd. 

— Wniosek Magistratu m. Gdyni, złożony ge- 
neralnemu komisarzowi Rzplitej Polskiej w Gdań- 
sku, Magistrat m, Gdyni złożył generalnemu komi- 
sarzowi Rzeczypospolitej iPolskiej w Gdańsku 
wniosek z prośbą o natychmiastowe interwenjowa 
nie w senacie gdańskim w celu zniesienia podatku 
od. samochodów obcych w ruchu granicznym. Po- 
datek ten wprowadzony został w życie z dniem 
1 hm. i stosowany będzie po przekroczeniu 45 ra- 
zy granicy przez dane auto. Z 46-tem przekrocze- 
niem senat gdański pobiera 500 guldenów podat- 
ku. Magistrat m. Gdyni, jak informuje prezydjum 
Magistratu, uważa zarządzenie Senatu jako repre- 
sje przeciwko Polsce, a w szczególności przeciw- 
ko Gdyni. W razie nieuchylenia tego rozporządze- 
nia Magistrat zastosuje wobec samochodów gdań- 
skich w tym samym stopniu zarządzenie odweto- 

e, przyczem akcja Magistratau gdyńskiego bę- 
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dzie popierana przez wszystkie śminy polskie, o- 
taczające obszar W. M. Gdańska, przez wprowa- 
dzenie takiegoż podatku. Towarzystwo Miejskiej 
Komunikacji Autobusowej w Gdyni, które utrzy- 
muje komunikację z Sopotami, stoi przed groźbą 
zamknięcia komunikacji Nadmienić należy, że 
więcej'aut gdańskich przybywa do Gdyni, niż pol- 
skich do Gdańska. 


Z powiatu. 


— Wielkołąka. (Odpust). W ubiegłą niedzielę 
odbył się w naszej parafji odpust, Przybyło z róż- 
mych stron wiele wiernych oraz okoliczni księża. 

— Królewska Nowawieś, (Pokaz hodowlany i 
premjowanie bydła). W dniu wczorajszym odbył 
się w Królewskiej Nowejwsi pokaz hodowlany i 
premjowanie bydła włościańskiego. Na pokaz 
przyprowadzono około 50 sztuk bydła. Premij wy- 
dano na przeszło 400 złotych. Nagrodę najwyższą 
otrzymał p. Ratkowski z Czapel. W komisji sę- 
dziowskiej wzięli udział pp.: zastępca starosty p. 
Ćwinarowicz, Instruktor Rolny P. T. R. Z. Malkie- 
wicz, inż. Skrzypek jako przedstawiciel Pomorskiej 
Izby Rolniczej, nacz. sekr. Wydziału Pow. Kurzyń- 
ski, p. Rudnicki z Gzik, prezes Kółka Rolniczego 
p. Kossobudzki, dr. Wilamowski, dyr. Szkoły Rol- 
niczej Liszka i sekretarz Kółka Rolniczego Rumiń- 
ski. Pokaz wykazał, że na terenie Kółka Rolnicze- 
go Król. Nowejwsi materjał hodowlany jest zupeł- 
nie zadawalniający. Ogromny jednak brak stwier- 
dzono odpowiednich buhai rozpłodowych. Mała 
frekwencja pokazowego bydła świadczy o niezro- 
zumieniu i ospałości miejscowych rolników. 

— Z parafji, W niedzielę, 29 czerwca, odbył się 
w naszej parafji doroczny odpust św. Jana Chrzci- 
ciela, Bardzo wielu wiernych przybyło z okolicy. 
Do pomocy zjechało 5 kapłanów z sąsiednich pa- 
rafij. Smutnym objawem jest to, że: nawet na uro- 
czystości kościelne niektóre panienki, a nawet 
starsze panie przychodzą w zbyt niedostatecznych 
i nieskromnych strojach. Widzieć to było można 
także podczas naszego odpustu, tak ,że X. prob. 
Bączkowski widział się zmuszonym. kilka takich 
zbyt modnych pań wyprosić z kościoła. 

— W. Radowiska, (Świętokradztwo). W nie- 
dzielę dnia 13 bm. zauważono po południu, że w 
kościele rozpruta jest skarbonka i zawartość skra- 
dziona. Podejrzenie padło na chłopca, który żarli- 
wie modlił się pod chórem i robił wrażenie dziecka 
zaniedbanego. Młodzież zdążająca na zebranie wi- 
działa obdartusa, idącego w stronę Kurkocina. 
Stangret proboszczowski — Stanisław Gajewski — 
podjął pościg na rowerze i przyaresztował chłopca 
w życie, Rewizja wykazała, że miał pieniądze z 
skarbonki a wobec policji przyznał się do winy. 
Młodocianym złodziejem jest Maksymiljan Olszew- 
ski, pasierb znanego lubownika kur Karola Lefel- 
beina w Kurkocinie. Cchłopiec zeznał, że usiłował 
okraść także w Niedźwiedziu skarbonkę i że do 
kradzieży namawia go ojczym. Powołane władze 
zapewne wejrzą w stosunki rodziny Leielbeina a 
dzieciom nieszczęśliwym zapewnią wychowanie na 
porządnych obywateli kraju! 

— Frydrychowo. (Z pobytu p. Ministra Rolnic- 
twa). Po jednogodzinnym pobycie w W. Radowis- 
kach udał się p. minister Janta Połczyński z świtą 
do Frydrychowa na śniadanie, które wydał p. Pan- 
kowski na cześć dostojnego gościa. Gospodarz do- 
mu powitał na ganku p. Ministra i otoczenie a na- 
stępnie zasiadło do,stołu około 25 osób. P. prezes 
Pankowski pięknem przemówieniem powitał p. 
ministra i resztę gości. Pomiędzy innemi wspom- 
niał, że dzień ten zbiega się z 10-leciem objęcia 
Frydrychowa. Poprzedni dzierżawca p. Sperling o- 
puszczając Frydrychowo przepowiadał upadek go- 
spodarstwa. Ku swej zgryzocie od obserwatorów 
niemieckich dowiadywał się, że przeciwnie kultura 
gospodarcza na Frydrychowie się podnosi coraz 
wyżej. Na słowa powitania odpowiedział p. mini- 
ster natychmiast. Podziękował za wspaniałe przy- 
jęcie a następnie zwrócił się do obecnych ziemian 
z apelem, aby nie ustawali w pracy nad rozwojem 
rolnictwa na Pomorzu a z ministerstwem rolnictwa 
utrzymali żywą łączność wskazując na braki za- 
chodzące i służąc dobrą radą. — Trzeba z uzna- 
niem podkreślić, że zacny gospodarz domu uszano- 
wał przykazanie kościelne i do stołu podał potra- 
wy postne. Przy czarnej kawie referował ks. dr. 
Łęgowski panu ministrowi o doniosłości „Przyspo- 
sobienia Rolniczego” młodzieży wiejskiej i o dzia- 
łalności Kat. Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. 
Wiadomo, iż do władz centralnych dochodzą o ru- 
chu S. M. P, nieraz wiadomości spaczone, uwypu- 
kla się zajścia ujemne, szkodliwe. Dlafego dobrze 
się stało, iż p. minister usłyszał sprawozdanie wia- 
rogodne z ust pracownika społecznego, który po- 
siada dużo doświadczenia w prowadzeniu młodzie- 
ży pozaszkolnej ku wyżynom życia mordlnego, na- 
rodowego i zawodowego. Przed wyjazdem zebrali 
się goście na ganku przed dworem a fotograf zrobił 
zdjęcie dla utrwalenia pamiętnych chwil. Żegnany 
owacyjnie przez zebranych robotników folwarcz- 
nych, opuścił p. minister z świtą gościnne Frydry- 
chowo. . W. Zieleń. 
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— Kartuzy, (550-lecie miasta). Położone w prze- 
pięknej części Polski t. zw. „Kaszubskiej Szwaj- 
carji" — miasto Kartuzy przygotowuje się już te- 
raz do uroczystego obchodu 550-letniej rocznicy 
założenia tego grodu, które nastąpiło w r. 1381. 
Celem uświetnienia uroczystości jubileuszowych 
planowane są przedstawienia, mające zobrazować 
rozwój miasteczka w ciągu ubiegłych stuleci. 

— Warlubie, Pomorze. (Małżeństwo 62-letniej 
wdowy z 28-letnim mężczyzną). W urzędzie stanu 
cywilnego zawarto kontrakt małżeński między p. 
Rogowskim, synem kupca ze Śliwic, lat 28, a p. 
Juljanną Jettkową z Gajewa, właścicieką jeziora 
Zawadzkiego, lat 62. ; 

— Tczew. (Sensacyjne aresztowanie.) „Goniec 
Pomorski” donosi o sensacyjnem aresztowaniu w 
Tczewie radnego miejskiego niejakiego Stanisła- 
wa Woźniaka i brata jego Michała oraz niejakiego 
Augustyniaka, oskarżonych o napad rabunkowy, 
dokonany w roku 1920. 

Wszyscy aresztowani poszukiwani byli od dłuż- 
szego czasu przez łódzki sąd okręgowy. 

— Świecie. (Chciał powiesić syna). W Morgach 
pow. świeckim aresztowano gospodarza Nadtkego, 
który usiłował powiesić w oborze swego 11-let- 
niego syna. Dziecko w stanie groźnym odstawiono 
do szpitala. 


Z eałej Polski 


— Czarnków. (Śmierć wskutek wycieńczenia). 
Pewien osobnik udał się za namową swych przy- 
jaciół do Niemiec, celem uzyskania pracy. Jednak- 
że z powodu jeszcze cięższego kryzysu gospodarcze 
go w Niemczech aniżeli u nas, pracy nie mógł o- 
trzymać. Wrócił wreszcie do Czarnkowa po 14-tu 
dniach wędrówki o głodzie i chłodzie. Wyczerpa- 
ny z powodu uciążliwego marszu, dotarł do swych 
znajomych, gdzie zmarł z powodu zupełnego wy- 
cieńczenia., 

— Śmigiel. (Wielki pożar lasu), W Chełkowie 
(pow. Śmiegiel) z nieznanych przyczyn powstał po- 
żar lasu. Dzięki suszy i wiatru pożar objął w je- 
dnej chwili olbrzymi szmat lasu. 

Mimo usilnej akcji ratunkowej pożar strawił 
10 mórg młodego lasu. g 

Bohaterstwem odznaczył się w czasie gaszenia 
pożaru miejscowy gorzelany Jęczkowiak. Boha- 
terstwo swoje jednak opłacił życiem. Umarł z za- 
cządzenia się i na udar serca. y 

— Warszawa, (Tragiczna śmierć oficera). „Pol- 
ska Zbrojna" donosi o bohaterskiej śmierci w nur- 
tach Narwi obok Modlina śp. Stanisława Prejbisza, 
podpor. rezerwy, podczas ratowania tonących. 
Dnia 4 b. m. podpor. Prejbisz wyratował tonącego 
oficera, a następnie żonę jednego oficera, którą 
resztkami sił odprowadził do łodzi ratunkowej. 
Sam z powodu wyczerpania utonął. Ś. p. podpor. 
Prejbisz należał do 69 p. p. i odbywał ćwiczenia 
rezerwy na kursie pionierów i centrum wyszkole- 
nia saperów w Modlinie. 

— Częstochowa. (5-letni chłopczyk zabójcą). 
W mieszkaniu funkcjonarjusza straży granicznej 
Ant. Rzeźniczka w Herbach Śląskich 5-letni syn 
jego postrzelił 4-letnią siostrzyczkę Helinę, z re- 
wolweru. 

Nieszczęśliwe dziecko w stanie beznajdziejnym 
odstawiono do szpitala w Częstochowie. 

— Kraków. (Katastrofa lotnicza). Pod Nowym 
Targiem wydarzył się wypadke lotniczy. Porucz- 
nik rezerwy w cywilu pilot L. L. „Lot* Tadeusz 
Dmoszyński, odbywał ćwiczenia w 6 p. lotn. we 
Lwowie. Leciał on na manewry w okolice Krako- 
wa. Po drodze zepsuł się silnik, tak, że musiał lą 
dować. Samolot skrzydłem zawadził o drzewo i 
rozbił się. Dmoszyński ma złamaną nogę i jest po- 
tłuczony. Przewieziono go do szpitala w Nowym 
Targu. 

— Lwów. (Zbrodnia matki). Onegdaj Kazimie- 


„ra Kajdańska, lat 18, służąca w Czortkowie, 'otru- 


ła swą nieślubną córkę Marję, liczącą 7 miesięcy 
i Józefa Lepińskiego, 5-miesięcznego syna nieślub- 
nego Janiny Lepińskiej, również służącej w Czort- 
kowie. 

Kajdańska otruła syna Lepińskiego po poro- 
zumieniu się z nią. Otrucia dokonała za pomocą 
wsypania do mleka proszku, używanego do tępie- 
nia robactwa domowego. 

Kajdańską aresztowano. 

— Kielce. (Samobójstwo młodej dziewczyny|. 
We wsi Kosmołowie (śm. Rbutyn, woj. kieleckie), 
wynikła z niewiadomych przyczyn kłótnia między 
Franciszką Swidową a jej kuzynką Antoniną Mącz 
kówną. W pewnej chwili Mączkówna podniecona 
sprzeczką wybiega ze słowami: „mnie już wnet 
djabli wezmą“. Od tego czasu nikt jej już nie wi- 
dział. Zaniepokojona jej dłuższą nieobecnością ro- 
dzina, udała się na poszukiwania. Szukano jej w 
zabudowaniach gospodarskich, na polu, w lesie — 
daremno. Dopiero po kilku dniach robotnicy, za- 
jęci przy pogłębianiu studni, natrafili na dnie na 
zmasakrowane zwłoki młodej dziewczyny. Wido- 
cznie Mączkówna, wybiegłszy z domu, pobiegła 
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prosto do wspomnianej studni, głębokiej na 22 me- 
try i rzuciła się w jej głębię, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

— Włodawa. (Wielki pożar wsi). We wsi Lesz- 
czynka, pow. włodawskiego, w domu Jana Hula- 
nickiego wybuchł pożar, który przerzucił się na- 
stępnie na sąsiednie zabudowania. Spłonęło 44 do- 
my mieszkalne, 59 chlewów oraz 1 stodoła. Pożar 
strawił również część inwentarza żywego i mar- 
twego. Straty wynoszą około 240.000 zł. 
AIEEE ZY O A Z NE EW, N EEEE. 


= KRWAWE ROZRUCHY W EGIPCIE. 


Aleksandrja, 15.7. Wskutek akcji nacjona- 
listów egipskich wywiązały się dzisiaj krwawe roz- 
ruchy, Według urzędowych danych 14 osób jest za- 
bitych, 250 rannych z pomiędzy których wielu cięż- 
ko, Według ostatniego sprawozdania porządek zo- 
stał przywrócony a władze całkowicie opanowują 
położenie. 


Z EKRANU. 


— Kino „Słońce” wyświetla w czwartek i piątek piękny 
film pod tytułem „On nie powróci już..." — Streszczenie, 


Rok 1917. Ralf Brandon i jego przyjaciel Jack Mason walczą 
we Francji. Do Ameryki po wojnie wraea Jack, Oficjalne 
raporty doniosły, że Ralf poległ śmiercią bohaterską. R3- 
dzina żony uważa go za umarłego i Helena Brandon wstę- 
puje w powtórny związek małżeński z Ma-onem. Tymcza- 
sem Ralf, który pod gradem kul poczuł w sercu strach, 
uciekł z frontu, Przybywszy do Ameryki, dowiaduje się, 
że żona jego, nie wiedząc nawet o tem, popełniła bigamię. 
Jako dezertetr z plamą na honorze nie chce stanąć na dro- 
dze jej szczęściu, włóczy się po zaułkach Nowego Jorku 
i korzysta z pomocy i opieki kochającej go szczerze Rity, 
dziewczęcia z półświatka. W obronie szczęścia ukochanej 
Heleny, Ralf zabija Jima, herszta bandy przemytników i zo- 
staje skazany na dożywotnie więzienie. Rita przygotowuje 
ucieczkę Ralfa. Ale dezerter, doznając wyrzutów sumienia 
i chcąc się zrehabilitować, oraz opanowany pragnieniem 
zabezpieczenia spokoju ukochanej Helenie, czyni ołiarę z 


Ogłoszenie. 


Stosownie do zarządzenia Okręgowego Urzędu Ubezpie-|peł. sprzedawać będę w drodze prze- 
czeń w: Poznaniu (okólnik Nr. 59/30 ks; dz. 6245/0. y: 30 z dnia targu przymusowe 
21. 6, rb.), oraz w związku z okólnikiem Nr. 53/30 Okręgowego | mu za gotówkę 
Związku Kas Chorych w Poznaniu, w sprawie ustalenia warto- 
ści świadczeń w naturze zgodnie z kontraktem taryfowym na 
rok 1930/31, Kasa zalicza począwszy od dnia 1 lipca 1930 r. ro- 
botników rolnych, do następujących grup zarobkowych: 
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własnego życia i pada pod murem więziennym, przeszyty 

kulami straży, 

— Specjalne przedstawienie dla dzieci odbędzie się w 
czwartek po południu. Wyświetlany będzie film pod tytułem 
„Biały kapitan", Do tego piękny nadprogram. 

HODOWCY POLSCY NA ŚWIATOWYM KON- 
GRESIE DROBIARSTWA W LONDYNIE, 
Na kongres drobiarski w Londynie wyjeżdża z 

Polski szereg hodowców drobiu oraz osób intere- 

sujących się tym działem produkcji zwierzęcej, a 

mianowicie: kierowniczka W-łu Drobiowego C. T. 

0. i K. R. inż. J. Turowa, J. Zabłocka, H. Dochów- 

na, J. Prawocheńska, prezes Centr. Komitetu Ho- 

dowli Drobiu M. Trybulski, jako przewodniczący, 
dr. J. Szuman, dr. M. Gutowska, prof, Gutowski, 
prof. Prawocheński i irini. 

Centralny Komitet Hodowli Drobiu urządza na 
wystawie w Londynie pawilon polski z funduszy 
otrzymanych na ten cel przez Ministerstwo Rol- 
nictwa. Poza tem Centralny Komitet Hodowli Dro- 
biu wydał specjalny zeszyt czasopisma „Drób Pol- 
ski“ w językach polskim, angielskim i francuskim 
oraz propagandowi broszury w języku angielskim 
w celu rozdania ich zwiedzającym dział polski, na 
wystawie w Londynie. (AROL.) 


ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

N. K. L, P. Srebrniki. Nasz specjalny sprawo- 
zdawca, objeżdżający powiat, przyjedzie również 
do Srebrnik. Wówczas nie omieszka WPanów od- 
wiedzić. 

K. L, Prosimy przybyć — pomówimy. (—] 


RUCH TOWARZYSTW. =. d 

— Teatr Ludowy! Dziś próby o godz. 8-mej w sali p. Mal- 
skiego, (-) 

— Zebranie Towarzystwa Bartniczego na Wąbrzeźno i o- 
kolicę odbędzie się w niedzielę dnia 20 bm. o godz. 3 po po- 
łudniu w pasiece w Nielubiu, na które wszystkich członków 
Zarząd. 


zaprasza 


p. towary. 


Przetarg przymusowy| Przetarg przymusowy 
Dnia 18. 7. 30 r. o g. 10,30 p. 

go najwięcej dające- 
104 ft. mąki, 30 ft. grochu, 


37 ft. kaszy, 53 ft. jęczmie= 
nia, skrzynkę margaryny it. 


Nr. 82 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ. . 
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania ces 
z dnia 15 VII. 1930 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 


Bydło: | 
B. Stadniki: 
a) wytuczone pełnomięsiste. . . . . .. 116—122 
b) tuczne mięsiste . . . . . - . . + « . 104—112 
c) nietuczne dobrze odżywione 94—109 
d) miernie odżywione . . . ..... -== 
Jałówki i krowy 


a) pełnomięś, wytucz krowy majw. wartościrzeźniej 116—122 
b) pełnomies, wytucz. krowy maiej dobre młode naj. 


wart rzeżnej do Ia 740 > +0: ... - . 104—112 
c) starsze wytucz, jałówki i krowy . . . . ——— 
d) miernie odżywione krowy i jałówki , . . 80—84 * 
e) licho odżywione krowy i jałówki. . . . 94—100 
Opasy chlewne: 
ŚWINIE. 

b) pełnomiesiste od 120 do 150 kę. żyw. wagi 200—204 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kę. żyw. wagi 194—192 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 188—194 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.. . : . . 176 - 180 
f) maciory i późne kastraty . . . : . . 170—188 


Druk i nakład: „Głos Wabrzeski" B, Szczuka — Wąbrzeźno. 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 
Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


W piątek, dnia 18 bm. o godz. 11 
sprzedam w Orzechówku najwięcej da- 
jącemu za gotówkę: 

7 mórg żyta na pniu 

Zbiórka licytantów u gosp. Basiń- 
skiego 
Regowski, kom. sądowy Kowalewo. 


W piątek, dnia 18 bm. o godz. i2 
sprzedam w Dylewie najwięcej dające- 
mu za gotówkę 

powózkę krytą na gumach, 
samochód osobowy, 2 konie 
wyjazdowe, 4 źrebaki, loko- 
mobile, 50,000 tys. sztuk Ce- 
gief, fortepian, bibljotekę 
dębową, biurko debowe, ka- 


; 


Zbiórka reflektautów w mojem. biurze 
VII.|ul. Hallera 10. 
VL poty dołek kom. sąd. Wąbrzeźno 


„ Przetarg przymusowy 


Dnia 18. 7. 30.r. © godz. 10/5 „, < 
: iątek, dnia 18 bm. . 
przed poł. sprzedawać będę w drodze dada w Kiclsze wie więcej a 
przetargu przymusowego najwięcej da- jącemu za ffotówkę: 
|jącemuza gotówkę u p. Jehanny i a €: 


1. deputatników, t. j. ręczniaków, fornali, skotarzy itp., 

których zarobek dzienny 4,59 zł. do grupy 

2. chałupników, których zarobek dzienny 3,84 zł, do gr. 
3. zaciężników i to: 

kat. I. a) dziewczęta i chłopcy do lat 15, których za- 

robek dzienny 1,05 zł; do grupy 

kat. I. b) dziewczęta i chłopcy od 15—16 lat, których 


zarobek dzienny 1,23 zł. do grupy 
kat. II. a) dziewczęta i chłopcy od 16—18 lat, których 


napę, Zfotelezielone 12 cieląt 
Zbiórka licyt. przy cegielni i 


Rogowski, kom. sądowy Kowalewo 


Przetarg przymusowy 


a * 9d 0:4.6/7.0920:5.6.,9/-.6 


s roilh dys sd%0 


zarobek dzienny 1,80 zł. do grupy . ... . . . „ . HL $ AE A dł” rower meski, gramofon z2 
kat. IL. b) dziewczęta ponad lat 18, których zarobek osy Nitzów w Wąbrzeźnie płytami, obras 6 a Ta 
dzienny 2,05 zł. do grupy . « « « « « ea R IV. | konia. | stro i kanapę. 
kat, III. chłopcy od 18—21 lat, których zarobek dzien- Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno | Zbiórka licytantów przy oberży p. 
ny 235zł,do Śropy +. + © .zóe 0409 dr IV. | Szczepanowskiej. 
kat. IV. chłopcy ponad lat 21, których zarobek dzien- 3 „yta : R LATO > 
ny 2,95 zł, do grupy „ -  « » » « 2 1 1 411 1 1 V. Dyrekcja Szkoły Kad.-Rolniczej w Dębowejłące 8080s ki, komornik sadowy Kowalewo. 
4, robotników sezonowych i to: ogłasza przetarg ofertowy na |W PRS Gaa SEEE, MA 
kat. I. — dziewczęta i chłopcy od 16—18 lat, których o | |" 
zarobek dzienny 2,84 zł. do grupy . ss « » « « . V. Zgubioną książeczkę | _© 4 
kat. Il. — dziewczęta ponad 18 lat, których zarobek , | wojskowa roczn.1887 | a 
dzienny 3,19 zł. do śrupy . « « « « « « « 1:1 1 : VI. | ZEE AZaCyCZEN SES ° ._ e a 
kat. III. — chłopcy od łat 18—21, których zarobek | kogo Sj wywoławczą ie INEWATAIAM 
dzienny 3,49 zł. do grupy . « « « « « o pIa » » L'A BR PRE 700 zł. Zgłoszenia pisemne (oterty) zaj 
- , ża) | ; ży skład k l koły. Otw ło- 
kat. IV. — robotnicy (mężczyźni ponad 21 lat), któ- | |I.4 mastąpi dnia 22 pca be przyczem uwaglę | M. Hajdukiewicz wszędzie 
rych zarobek dzienny 4,19 zł, do grupy ;. . . « . VIL dniona będzie najwyższa oferta, | Węgorzyn i 
5. Szoferów, rzemieślników i tp., zalicza się do grup, odpo- TAN sees TEA ZD CEE: A ( nos | 


wiadających ich faktycznemu zarobkowi. 

Składki oblicza Kasa za każdy pierwszy miesiąc w kwar- 
tale po 5 tygodni, w pozostałych miesiącach natomiast po 4 ty- 
godnie. 

Wąbrzeźno, dnia 14 lipca 1930 r. 

L. dz, 3073/L. 30. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 


w Wąbrzeźnie. 


Mieszkanie 


5 pokojowe z kuchnią 
zaraz do wynajęcia 
Wiad. w administr. 


EARNE 
2 UCZNI. 


piekarskich może się 
zgłosić 


Cesły kl. I. 


dobrze wypalone, format polski, odda tanio 


Cegielnia Parowa Kitnowo 
poczta Boguszewo, pow. Grudziądz. 


„Głosu Wąbrzeskiego" | Konrad Grzywacz 
Toruń 
Szosa Chełmińska 99. 


bry wyga Gerarda / 


dramat w 10 wielkich aktach 


Z 


LIM 


Dziś w środę, dnia 16 bm.iw czwartek, dnia 
17 bm. © godz. 845 wiecz. 


Rekordowy podwójny program. 


I. 
On nie powróci już 
W roli tyt. NORMAN KERRY i PAULINE STARKE, 
oraz BYRON DOUGLAS i JACK REGMOND. 


II. ulubiony dramat 


W roli głównej słynny ROD LA ROCOUE, sekunduje n A 
? 


ulubieńsza JULJA A 1 jako Napoleon I. PH 


Przedstawienie dla dzieci 
w czwartek, dnia 17 bm. e godz. 5p. poł. 


